
g a z e t a  w a r s z a w s k a .

W  S O B O T Ę  D N I A  26.  M A R C A  R O K U  1774.

Z  W arfzawy dnia 26. Marca.
Dziś tydzień,  w Kościele 

X X . . Karmelitów  tu teyfzych , 
zwykłym corocznie obrząd­
kiem obchodzona była Uroczy- 
ftość Świętego Jozefa, z  w yba­
w ien iem  Nayświętfzego SA­
KRAMENTU, z  Kazaniami i 
Procefsyami; przy znacznym 
zgromadzeniu Panftwa i ludu 
do tegoż Kościoła.

Z  K O R S Y K I .
Z  Baftija dnia 6. Lutego.
P rzez  oftatniego Kuryerłt z  

Francyi przyfzedł tu  rozkaz ,  
aby fię odprawił pcwfzechny 
PopisWoyłka wfzytkiego z ca­
łego Wyfpu, i aby n a r r m  byli 
przytomni  wfzyfcy Kommifla- 
r z e  Woyfkowi . Ci którzy z  
każdey okoliczności rokować 
zwykli,  wielp z  tąd czynią  do-
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ffiyftow,które w przypadku po- z których rady, wfzyitkie fwo- 
wfzechaey wóyny mogą fię z  ie przeciwkoJezuitom rękopify, 
prawdzie. Cóźkólwiek bądi , to  dciLka godzinami przed śmier- 
rzecz pewna, źe Dwór, Wfzel- cią , w' ogień wrzucić kazał. ,, 
kich iakie tylko być mogą uźy- Umarłemu Zakonowi,  przybył 
■Wjufpofobów, na pogromienie  ieden przyiaciel , na tamtym 
i rozpędzenie kup fwawolnych świecie. Dziwno tu iednak 
które codziennie prawie wie- oświeconym nafzym i z Forna­
le popełniaią zbrodni; a na ten  tyzmu  o tartym ludziom ; źe  
koniec zaciąga nowy Regiment t e n  flawny /..iterat, z  dwóma 
Woluntaryufzów dla pilnowa- tylko T o m a m i , na żyiących 
nia  i ubefpieczenia dróg i go- iefzcze Jezuitów  uderzyć nie- 
ścińców. łekał fię ; a zbliźaiąc fię do

Z  H O L  L A N D Y 1  śmierci , lubo dwadzieścia go- 
Ż  Hagi dnia 18- Lutego, towych Tomów miał w ręku, 
Umarł tu J. T- Piotr Ulic(trel iednak z tymże  Zakonem,cho- 

Benard w Roku wieku fWego ciaź iuż Niebofzczykiem, nie- 
75-znaiomy dobrze światu mą- chciał fię potykać na tamtym 
dremu przez wiele kfiąg wy- świecie.  Z tey przyczyny,  ró- 
danych , mianowicie przeciw- źnych zdania na t rzy  części fą 
ko Zakonowi jezuickiemu, kto- podzielone.  Iedni mówią, źe 
rego HiTtoryą pifał i dwa pici-  dobrze byłoby te kfięgi zacho- 
wfze Tom y  w Utrekcie Roku wać ; drudzy utrzymuią,  ż e j e -  
1761. wydrukował.  Miał iuż prey fobie poradził, iż ie fpaiiłj 
t eyźe  Hiftoryi dwadzieściaTS- trzeci  zaś fądzą, że naylepiey- 
mów napifanych ; nad któreffii by uczynił ,  gdyby takich kfiąg 
przez  wielką część życia fwe- ani pifał, ani palił, Coźkolwiek. 
go pracował, i t rzema miefią- b ą d ź ; Literaci naft i w Hadze 
cafni przed śmiercią przecież nawet,  zdanie łwoie w wielu 
Zakończy ł . W ołtatniey fta- rzeczach odmieniają, kiedy fię 
rości, gdy fię naoftatek czuł bli- do końca życia zbliźaią-. bo też  
Ikim do zdania rachunku z pra- pod czas odftępuią od ftaroda- 
•wdziwfzey Hiftoryi życia fwo- wney wfzytkich Literatów  Re- 
iego; niedoznaną dotychczas u- guły, która im każe na koniec 
czuł  fumnienia  gry zo  t ę .Z w ie ~ wfzyftkich rzeczy zawfze fię 
t z y ł  fig £ niey przyiaciototń j oglądać i Salieritis E ffa tu m :



Finem refpice. * Gdyby iefzcze bo za Upiora ófądzą , i głotvę 
te raz  był który na świecie źy- rydlem utną Rzadki zaś ieft 
ią.cy Lcznita; zawołałby z E k -  w tych czafiech Upiór, któryby 
klczi] a [tykiem zapewne: O mors! potrafił dobrze iefzcze m ?. ic 
bonum efi judicium tuum. Ale i chodzić, choć iuż głowa ucjęj  
umarłemu mówić nie wolno j ta.

* Ta dla Literatów Reguła: Pamiętać zawfze na w fzyjłkieh  
rzeczy koniec ( .  a po Jiaro-polJku mówicie: pamiętać na śmierć: )  
zda fię  lyć  pożyczona z paraf,alney mkwy Z a kry fty i;  a ona da- 
urnicufza ieft ni z  w fzyftkie na świecie, Laterańikie nawet i Wa­
tykańskie Zakryjlye. Wielki Pogańjki iejzeze ió/ozo/Plato tę 
Regułę dla wfzyftkich mądrych i uczonych ludzi przepijał; ażeby 
całe ich życie, było ult> wicznym rozmyślaniem o śmierci. Tę  Pla­
tona  Regułę , nie tylko w fzyscy Filozofowie przyleli $ ale tez itę 
( i  za świadsófwbm Świę tego .Hieronima :)  pod Niebiofa wyuofli: 
-Platonis Sentent ia  e f t : Omnem Sapientium vitam, meditatio­
n e m  eise mortis  . Laudant hoc Philofophi & in Caelum ufque 
i e r u n t . . .  Difertiffimiq; praeceptum S a ty r i c i : Vive memor 
lethi; fugit hora * . .  'Sed multo fortius Apoftolus: Quotidie, in ­
quit, morior. Ta  Piatotla Reguła nigdy niebyła j kajsowana; ale 
tylko od wielu zaniedbana. Taż Reguła , która .za czafow  
logańjkich  , dla fam y eh tylko była uczonych ludzi , czyli Filo« 
zofow  ; po ogłojzenht E w angelii, dojkonalfzym nierównie fposo- 
bem, pojpolita J ia ła fę  wfzyjikim . Sławne sajłowa  S. Augufty- 
na *. Ze więccy dziś umieChrześciaĄfkie dziecię; aniżeli naymędr- 
f z y  Pogań/ki Filozof. Ale iak tylko rzecz iaka ieft w fzyjikim  po- 
wfzcchna ; cenę.u ludzi za czafem tracić zw ykła. Przeto od Filo­
zo f [Kiey tylko przedtym  ,. a teraz w  Chrześciań(iwie powfzechney 
iuz w fzyjikim  Reguły, niektórzy Literaci chccj. być Sekularyzowa- 
ni,  i na śmierć pamiętać w  cale iuz teraz w jlydzię fe  . Za cza- 
jo w  Ludw ika Wielkiego Króla Francujkiego, pewny Kaznodzicia 
dopujzezał łacno Filozofom ĆDworJkim w  Werfalu, żeby im , z lada 
dziadami fzpitalnemi, nim yślili o śmierci ChrześciańJKuy: ale żeby 
tylko z Platonem pamiętali zawfze na śmierć pogahjkcf. Prze/trze- 
gaitdnak  Hie ronim , Jtary L itera t Chrzcściańjki: Aiiud eit vivere 
mori tu rum j ałiud mori  vifturum.



Z  P O R T U G A L I I .  ile mogło być n ay r ozu mnie  y 
Z  L is  bony dnia i .  Lutego. i nayprzyzwoic iey  do pozno- 

Dnia drugiego miefiąca prze- fzenią  złych zwyczaiow , ia- 
fzłego , Senat pierwfzy raz .kie fię w fzafunek fpraWiedl-r 
zgromadził  fię do nowego Pa- wości z czafem puwkradały. 
łacu dla fiebie wybawionego ; Kroi Jmć.Panu Im /o w i. deSca- 
Margrabia de Pombal, Sekreta-Ara- Sekretarzowi banu  pofiał 
rze  banu , i  zńacznieyfza  Szła- .rozkaz, aby we 24. godzinach 
chta, przytomnemi byli. tey.u- z  Lisbony  wyiachał na  wygna- 
roczfyftości :■ Dano potym wie- nie do iedney m a ł e j  Wioiki 
cze rzę  na 100. ofob. -Całą tą fwoiey,którą pofiada w Powie- 
uroczyftością rozrządzał ,Hra- cie de Wiseo o 55. mil od Sto- 
bia d’ Oeyras Syn ftarfzy Mar- licy. T en  rozkazzapifany był 
grabiego efy Pomkal i Prezydent  na wierzchu au Doutor £fozc 
tego Trybunału.  ,Tegoż to o- de Scabra,, iaki pofpolitym tyl- 
ftntniego chwalebnym ftara- ko prawą pilnuiącym Ofobom 
n iom przyznać  na leży wyfia- dawany bywa:  i tenci to zapi- 
vienie owego Pałacu ; z wfpa- faniafposob, prawdziwym był 
i ła łości , okazałości i wygody z łożen iem  ze  wfzytkich dofto- 
la Sądów odprawdWania ,.-za- ienbw  i urzędów do których 
ecenia godnego . Hrabia po- ów Sekretarz banu iuź był w y­

mieniony krzątfijącfięz pilno- górował . Nakazano też one- 
ścią zaw.fze około tego wizyt-  mu, aby za przybyciem fwym 
kiego, cokolwiek być może z  na mieyfce wygnania , baw i ł  
p o m nożen iem  Rawy i gedno- fię przed Zwierzchnością Po­
ści Trybunału  owego, w którym wiatu tamecznego , która bę- 
iefi Prezydentem : podał Kró- dzie w odpowiedzi za iego Ofo- 
łowi jrnei u łożenie  nowego bę; na iegoUrząd żaden iefzcze 
rozporządzenia ,  ftosuiąc ie i nie  ieft mianowany. 115

* Ten to fam iejł, k tó ry  przed kilką laty dla przypodobania Jip 
Margrabiemu de Pombal M m ijłrow i w  fprai&ach zagranicznych, 
któremu byt przydany %a Sekretarza S ta n u , wydał K jiajzkc  pr%r- 
ciie> jezu itom  poci tytułem  Krótki Chronologiczny zbiór tego 
wfzytkiego, cokolwiek uczynil i  Iezuici w Portugalii od fwoich 
w tym Króleftwie pierwiaftków w Roku 1540. , aż do fwego 
zgonu w Roku 1759.



.Nu nr. ;2;5.

S U P L E M E N ' T
D O  G A  Z E  T I  W A R S Z A W S  K I E  X  

W  S O B O T Ę  D N I A  26.  M A R C A  R O K U  1774,

Z  Rzym u dnia 13. Lutego. lOyciec S. dla Domu N eofitów  
w yznaczy ł  roczney płacy 3000. fzkudow z dochodów Gpa&wa, 
de Fiafłra, przyłączonego dawniey do .Kollegium Rzymłkiego 
X X .  Jezuitów . X ię źn a  Barberini de Sforza  Wdowa dnia 9. t e ­
go miefiąca wyiachała do Nar ni.; gdzie rpoświęciła.fię na i łużbę 
BOGU w Kiaftorze Swiptcy Ł ucfiiąod Regułą S. Dominika ści- 
f?ych Objerwantek Wfzytkich fwolch dzierżaw Xiążęc iu  ds 
Palcjłrina Synowi fwemu uftąpiła, z  tym tylko obowiązkiem, 
aby przez cale życie fwoie do pomienionego Klafztoru coro­
cznie płacił 500. fzkudów: -Zona Kawalera Tiepolo Pofla od
Rzeczy-pofpoli tey WcneckieyA o Stolicy Apojłolfkiey, po długich 
r  cięfzkich konwulsyach umarła tu dnia 10, w Roku, wieku fwe- 
go 45. Nazaiutrz ciało iey wyprowadzono z  okazałą wfpania- 
łością do Kościoła S. M arka , gdzie dnia 12. uroczyfty fprawio- 
no iey pogrzeb ; na  którym Mfzą śpiewał Jmć X. Lascaris 
Patryarcha fferozotim fki. P rzez  odebraną fztaffetę dowie­
dzieliśmy fię-, że Jmć X. Colombini Arcy -Biłkup Benewentu, 
umarł  w fwoiey Dyecezyi dnia 5. tego miefiąca, 71. Roku ż y ­
cia fwego.

Z  Genuy dnia 14. Lutego. Odebrane z  Turynu  Lifty upe- 
wnia ią  nas , że  Xiąźe  Karol Radziw il wyiechał z  tąd do We- 
necyi; z kąd potym udać fię myśli do Konfiantynopola.

Z  Wenecyi d. 16. Lutego. Poża ru  owego, k tórym dnia 5. 
fpłoneło Teatrum di San Benedctto p rzyczynę  zwaiaią tu n a



n ie  oft różność taneczników , którzy tegoż dnia udawali Wcfelc 
Plutona. Jeden z nich z fwey fmolney rozpaloney głowni,  
zapuścił kilka kropel, fmoły palącey fię w taki kąt, że  tego nie- 
doftrzeżono w raziey a tym czafcm ów ogień za-kn aniony,  po 
Jkończoney Operze wybuchnął z z n aczn ą  fżkodą Ofcb 93. na ­
leżących do owego Theatrum . Uratowano cokolwiek W tym 
razie ozdob kofztownieyfzych i fukien fcenicznych ; cała zas 
refzta w popioł pofzła . Już tu kilkukrotne czyniono fchadzki 
dia naradzenia %  o fpolbbach założenia nowego Theatrum. ; 
które co prędzey nieofzczedzaiąc kofztu na nowo wfikrzefzo- 
ne  być ma. Lifty z Tryejht donofzą, że i na tamecznym Thea­
trum  równy zdarzył hę przypadek; ale Aktcrowie farm z wiel­
ką umyftu przytomnością, umieli zabieźeć fzkcdzie ; a tak fa­
me tylko płótna na parawanach pogorzały.

Z  M aiituy dnia 19. Lutego. Znaczne tu czynią  przygo­
towania na przyjęcie Arcy Ż iążęc ia  Ferdynanda Genera lne­
go Rządcę Medyolanu , który oraz z A rc y -X rę żn ą  Małżonką 
fwoią ma tu na Wiofne przybyć , i  kilka miefięcy przemie- 
fzkae.- '

Z  Londynu dnia 25. Lutego. Z e  teraz niemafz ani Fran- 
mfkisgó, ani  Hifzpańjhego Poftów u nafzego Dworu y ale ty lipo 
zm ydu ią  fię Sekretarze pomienicnych Pofelftw ; z  tąd więc 
nie.któpzy m niey-kontenc i  chcą wnofić, iż nieieft tak wielkie 
porozumienie miedzy nafzym i pomienionemi dwoma Dwo­
rami iakim ie być mienią  Mimftrowie n a f i ; gdy ty m  czafem 
wiele takich zachodzi okoliczności ,Az których wnofić konie*, 
cznie  należy , że  te t rzy  Dwory nigdy w lepfzym niebyły 
miedzy fobą porozumieniu , iak dzifiay . Wiadomości, które 
tu  dochodzą z nafzyeh Ofad , częftych rad ftaią fię przyczyną. 
Miniftrowie nafi fpofobią do tego wfzytkieh aby fprawa 
■wzmiankowanych Ofad roztrząfana była na Parlamencie fpo- 
fobami upewniaiącemi władzę i powagę iak Korony, tak też  
i Parlamentu Angielskiego nad Amerykanami r równą iaką ma i 
nad innym  fobie podległym ludem. Już tu niektórzy przeglą­
dają przyfzłe  z łe  fkutki zbyteczne y furowcści w poftępowa- 
niu z  pom ienionem i Gfadamif Agent zaś ńowey Anglii nieo-



feawia fię oświadczać , źe  te Gfady nigdy fię niepcddadzą wła­
dzy Parlamentu,  co do wkładania na fiebie ceł i podatkowy ieśli 
nie  bedą przypuszczone równie z innemi- do Parlamentu ;• na  
któryby fwoich przyfyłali Pofiow.

Z  Wiednia dnia zg . Lutego. Arcy-Xiąźe M axymiliaftwraz; 
po Świętach Wlełkonocnych ma z tąd wyiachać do cudzych 
Kraiow. Hrabia de- R ojm berg  pierwlzym ieil z tych Panów., 
którzy z X g i ę c i e m  iachae maią ; niewiele iednak z sobąw e-  
zmie Gfob, bo tylko trzy karety do tey  podroży fą zgotowane: 
nieobiecuią nam zaś powfótu iego prędzey , iak po dwu le- 
ciech. Szerzy fię tu wieść o prędkim przybyciu Pofia T u re ­
ckiego f dla którego iuź i miefzkanie na Przedmieściu L eohd- 
Stadt zwanym, zgotowane ieft, pod znakiem Złotego Baranka. 
' tw ierdzą  tu i to, źe po wftąpieniu na T ron  nowego Sółtana, 
miedzy Kojjyą i Lotta  łlanęło zawiedzenie woyuy.

Z  Hamburga dnia 2 f .  Lutego. DoOefzą m m z Sztokol- 
nrUf źe  Król Jmć Szwedzki zamyśla w lecie wyiachać do Peters* 
burga arn ta nowina potrzebnie potwierdzenia.  Drugą ma* 
my pewnieyfzą,  źe  w naftępuiącym lecie ma fię odprawić po­
pis W< yłk , vi Skanii: na króry krom Regimentów kcnnych 
rozłożonych w Skanii i Smalandyi, ma też  być zgromadzona 
piechota z  Sprengtporten, z  Km nsburgr z  Konkoping, 7, K al­
m ar; z  E L  burg. Słychać te ż , .źe m ż  Kiól Jmć Szw edzki dal 
rozkaz Komm.flyi Woyftowey , aby pomiemenym Regimen­
tom dodała wfzelkich do tego potrzeb j i źe iuż na ten koniec 
pilnie robią oko fporządzania Namiotow : tudzież  źe Regi- 
ment/i za prżefzłcgo Panowania rozpufzczone maią być na  
nowo teraz podzwignicne.

- - ■ - ■ --  ■ • - — • -  ̂   ------------

DONIESIENIE Z  WARSZAWY DNIA 26. MARCA.

lędrzeij Lafzo fy r jh  rodem z Wyszogrodu w  Woi wództwie  
Płock im ZproJ.efsyi Organifta, Jluząc p rzy  Kościele Brwinowjkim  
w  Archidiakonacie W arjzdwjkim  , po/ął z Zonę Maryańnę Oljze- 
wjką przed lat iedenaftu y z którą dwa Koki pom icjzkawjzy , onęż



porzucił, i do Konfederacji (  iak ludzie mówili )  pofzcdł, i  miał 
zginie. K toby wiedział o śmierci'iego, lub życiu, aby dawał znać 
do Konsyfłorza Warfzawfkiego, doprafza fię  pomieniona M aryan- 
na Lafztoyńfka .

Podaiefię do wiadomości publicznej , iz Antoni Markiewicz 
wzrojłu nie małego czarniawa zarąJłaiĄcy, fuęhorlaw y,.oka zapa­
dłego, tw arzy  fim giaw cy, yia fz y i  po Uwey fironie bliznę od w rzo­
du bladawą maiący, chybki w  fobie, około 26. lat maiący. Ten bę­
dąc w fiu zb ie  u jf. W. Piotra Miączyńfkiego fflw dy Czernicho- 
■ie.jki.pgo na Funkcyi pierwfizey Pifarfkiey Prowentowty, przez lat 
fi. powtorney potym K a fsy e r fk ie y p rze z  lat także 6. zadney nie- 
nczyniwfzy Kąlkuląęyi, tak Perceptowych, jako i JEocpenfowych, 
niezojląfiiw fzy Regejłrawf cały fiwoy majątek wywiózł[zy Jkrycie 
uciekł, m ccey nad 80 ,000 . tyfięcy złi: Pol: z K ifsyerfitpa fw tg o  
r ojłał by e winnym Skarbowi tm oż ff, W .. Wdy .Czerniecho lefkiego, 
ktoby onim wiedział, lub m ógłfłiyzcc, niechaj dale znać na Pocztę 
Lubeljką do M adejowa, lub do Zaiplcprzyc, o mil trzy  od Lubli­
na, Dóbr tegoż fi. W. W w dy Czcrmćchoi&fkiego lezących, , za co 
(owitą odbierze nudgrodę. Dan w Macieiowie 1774. d. 17. Febr:

Podaie fię  do wiadomości, iz na począt ku Pojhi w  Woiew0- 
\ dziwie Sandomirjkim Powiecie Chcncińjkim fiegomości Panu Go- 
'■zimitjkiemu Podjłojsmu Chcncińjkiemu Generałowi Adjutantow i 
! fis  go Krolcwfkiey Mci, uciekł .kozak, k tóry  w yłupaw jzy fzka tu -  
łe zabrał Osimfiet Czerwonych-Złoty cli w  złocie, wzrojłu iejl śrzc- 
dniego włosy nofił iak u kram [ki kozak,ktorje fię  zakładały za ucho, 
które iczelkdlu niepoznaki ogolił z zapufzczonych fnadno w lofow  ile 
małych doiść tego można, nianad okiem kryse t, ma na głowie iak 
k rzy z  leeycięte w parzyjlych fukniach, pofzcdł mało co chodzonych 
iw kolorze ciemnym pas iedenJkurzany, drugi, ponfowy czapka z ba­
ronem czarnym , na rtim fa zy  a, torba, ktoby o tym  'Zbiegłym wie­
dz ał chultaiu,doprafza fic  o uwiadomienie do Miafła Radofzyc, lub 
M ałogofzcza w  Powiecie Chencihfkim, na Krakowjkim  oa Ifarfza- 
w y trakcie, za którą okazaną dobroczynność z winną wdzięczno­
ścią znaczną naznaczam nagrodę.


